
Jednym z priorytetów mojej działalności jest od wielu lat poprawa pozycji kobiety 
w każdej sferze życia społecznego. Działań przeze mnie podejmowane mają zapobiegać 
wszelkim formom dyskryminacji kobiet, także w kwestiach zatrudnienia, pracy, warunków 
płacy oraz możliwości rozwoju zawodowego. Jakiekolwiek doniesienia, mogące rodzić 
podejrzenie zachowań o dyskryminacyjnym charakterze, podlegają wnikliwej analizie. 

W dniu 13 lutego 2009 r. pojawił się na łamach Gazety Wyborczej artykuł Tomasza 
Osowskiego pt.: Raz, dwa, trzy... Rodzisz ty, dotyczący konieczności uprzedniego 
uzgodnienia przez zawodniczkę z władzami klubu terminu jej zajścia w ciążę. Informacje 
przedstawione przez Autora rodzą wątpliwości co do zgodności z prawem oraz zasadami 
współżycia społecznego (dobrych obyczajów) postanowień kontraktów sportowych 
i praktyk władz klubowych w przedmiotowej kwestii. 

W związku z powyższym, w celu wyjaśnienia sprawy, działając na podstawie art. 13 
ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 15 lipca 1987 r. o Rzeczniku Praw Obywatelskich (Dz.U. z 2001 r. 
Nr 14, poz. 147 ze zm.), pragnę zwrócić się do Pana Prezesa z uprzejmą prośbą 
o przedstawienie informacji nt. obowiązujących w piłce ręcznej standardów (wynikających 
z regulacji krajowych i międzynarodowych) dotyczących postanowień kontraktów 
sportowych oraz praktyki klubów piłki ręcznej, które mają związek z ochroną zawodniczek 
zachodzących w ciążę. Będę również wdzięczny za ustosunkowanie się do informacji 
opublikowanych w artykule Tomasza Osowskiego. 


